
Mi 217. Warszawa, Sobota

vbqn umbrata.

30 Listopada 1918 roku.

OGŁOSZBNIA.
BM*nie 24 mk., półro»- 
His 12 mk., kwartalnie 
6 mK mieslqcKnle 2 mk.

Numer pojedyńoay 
20 fenigów.

MONITOR POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ;

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

Cena aa wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńczy 
20 fenigów.

| Redakcja^otwarta'od 9—12 i 3 —4 p. p. j Redaktor przyjmuje od 11 —12 w południe?

DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
o zatwierdzeniu ordynacji wyborczej; do Sejmu.

Niniejszem zatwierdzam przedłożoną mi. przez 
Radę Ministrów ordynację wyborczą do Sejmu 
Ustawodawczego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Dan w Warszawie, dn. 28 listopada 1918 roku.

DEKRET
o zatwierdzeniu Generalnego. Komisarza Wyborczego

Niniejszem zatwierdzam Obywatela Bronisław 
wa Sobolewskiego na stanowisko Generalnego Ko* 
misarza Wyborczego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Dan w Warszawie, dn. 28 listopada 1918 roku.

DEKRET
O utworzeniu Rad Gminnych na obszarze b. Kró* 

lestwa Kongresowego.
Do czasu wydania przez Sejm ustawy o samo* 

rządzie gminnym zarządza się, co następuje:
Art. 1.

Ustawa o urządzeniu gmin wiejskich w Króle* 
stwie Polskiem z dnia 2 marca 1864 r. (Zbiór Praw 
T. II, Rozdział V: Organizacja Zarządu Królestwa 
Polskiego, art. 194—313) zachowuje moc obowiązują* 
cą ze zmianami i uzupełnieniami, w poniższych ar* 
tykułach przewidzianemi.

Art. 2.
W każdej gminie tworzy się Radę Gminną. Je* 

dnocześnie znosi się dotychczas istniejący urząd Peł* 
nomocników Gminnych (art. 229 i 230 Organ Żarz. 
K. P.).Wykonanie uchwał Rady Gminnej należy do 
Wójta.

Członkowie Rady Gminnej.
Art. 3.

Rada Gminna składa się z Wójta i 12*u człon* 
ków, wybieranych za pomocą tajnego glosowania 
przez Zgromadzenie Gminne względną większością 
głosów.

Członkowie Rady Gminnej pełnią swe obowiąz* 
ki bezpłatnie.

Art. 4.
Na członków Rady Gminnej oraz na Wójta mo* 

gą być obrane osoby, które mają prawo udziału w 
Zgromadzeniu Gminnem; jednak Wójt musi mieć 
25 lat skończonych, a również umieć czytać i pisać 
Po polsku.

Art. 5.
Zgromadzenie Gminne wybiera jednocześnie z 

Wójtem i członkami Rady Gminnej zastępcę Wójta 
i 6*u zastępców członków Rady Gminnej.

Wrazie ustąpienia którego, z członków Rady 
Gminnej lub-, wybrania go na Wójta, miejsce jego 
zajmuje zastępca, który otrzymał z kolei największą 
ilość głosów.

;ĄrŁ 6.
Okres urzędowania członków Rady Gminnej i 

ich zastępców trwa lat 3.
Zakres działalności.

Art. 7.
Do zakresu działalności Rady Gminnej należy:
a) przygotowywanie wniosków i budżetu na 

Zgromadzenie Gminne oraz czuwanie nadf wykona* 
niem jego uchwał; .

b) zawiadywanie nieruchomościami i fundusza* 
mi, należącemi dó gminy, lub przez nią zarządza* 
nemi;

c) kierownictwo i dozór nad instytucjami r za* 
kładami gminnemi;

d) mianowanie, kontrola i usuwanie .urzędników 
gminnych; nominację i uwolnienie Pisarza zatwier* 
dza jednak władza nadzorcza; -

e) kontrola działalności Wójta;
Z działalności swej Rada Gminną conajmniej 

raz do roku składa sprawozdanie wobec Zgroma* 
dzenia Gminnego.

Urzędowanie.
Art. 8. ; ", . '

Wójt jest przewodniczącym Rady Gńiinnej. 
Przewodniczący zwołuje Radę Gminną na posiedzę* 
nia - przynajmniej raz na miesiąc, wrazie potrzeby 
zaś'częściej. Przewodniczący obowiązany jest żwo* 
łać Radę Gminną na żądanie pięciu-członków.

Zebrania Rady Gminnej są prawomocne przy 
udziale conajmniej połowy członków. Uchwały za* 
padają większością głosów obecnych; wrazie' równe* 
go podziału głos przewodniczącego przeważa.

■ Art 9.
O ile członek Rady Gminnej opuści trzy z rzędu 

posiedzenia Rady bez podania ważnych powodów, 
Rada Gminna może wykluczyć takiego członka na 
wniosek trzech członków1 Rady Gminnej.

Art. 10. ,
Obrady Rady Gminnej są jawne. O ile przeto 

miejsce pozwala, na posiedzenia Rady mogą przy* 
chodzić za biletami, wydanemi przez przewodniczą* 
cęgo Rady Gminnej, mieszkańcy gminy,, nie mają 
jednak prawa zabierania" głosu i mogą być z polece* 
nia przewodniczącego usunięci wrazie przeszkadza* 
nia obradom. Rada Gminna może większością gło* 
sów uznać swe posiedzenia za poufne.

Wszystkie uchwały Rady Gminnej wpisuje się 
do specjalnej księgi protokułów, która jest dostępna 
dla każdego mieszkańca gminy. Sekretarzem Rady 
Gminnej jest Pisarz, który ma głos doradczy.

Art. 11.
Do ważności umów, zobowiązujących gminę, ja* 

ko osobę prawną, potrzebny jest podpis Wójta i 
przynajmniej dwóch z czterech członków, upoważ* 
nionych do tego przez Radę Gminną.

Zgromadzenie Gminne.
Art. 12.

Prawo udziału w Zgromadzeniach Gminnych 
przyznane zostaje odtąd wszystkim, zarówno męż* 
czyznom, jak i kobietom, o ile mają przynależność 
państwową polską i 21 lat. skończonych, oraz od sze* 
ściu miesięcy zamieszkują w gminie. Zastrzeżenia, 
przewidziane w art. 197 Org. Żarz. K. P., zachowują 
swą moc.

Art. 13.
Wrazie nieuchwalenia w ciągu miesiąca budżetu 

przez Zgromadzenie Gminne—mimo dwukrotnego 
zwoływania go w tym celu—Sejmik Powiatowy na 
wniosek Rady Gminnej ustala budżet, obowiązujący 
gminę.

Władza nadzorcza.
! Art. 14.
7dr^ZTiSy- ° Pfzekraczaniu kompetencji przez 
Zgromadzenie Gminne, o zatwierdzaniu,: uchylania 
i unieważnianiu ich, uchwal (art. 199,' 200, 201 1243 
Rafci? ’̂ P’- będą stosowanc i do uchwal 
Rad Gminnych, przyczem nadzór z^ działalnością 
Rad Gminnych wykonywują: Urzędy, którym powie* 
rzonoi władzę nadzorczą nad samorządem gminiiym. 
' . Funkcje. Naczelnika Powiatu będzie pełnil Po* 
wiatowy Komisarz Ludowy.
c W wypadkach większej wagi Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych może na wniosek urzędu nad* 
zorczego rozwiązać Radę Gminną, obowiązane jest 
jednakże zarządzić w ciągu dwuch tygodni nowe wy* 
pory i polecić Wójtowi zarządzanie sprawami gmin* . 
nemi na- czas ^przejściowy.

się

Wykonanie rozporządzenia.
Art. 151

Wykonanie niniejszego Rozporządzenia polecą 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów .
(—) J. Moraczewski.

' Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Dan w Warszawie, dnia 28 listopada 1918 roku.

ROZKAZ
do Ministerstwa Spraw Wojskowych.

Z dniem 28 listopada 1918 roku rozkazuję utwo* 
rzyć marynarkę polską, mianując jednocześnie, pul* 
kownika marynarki, Bogumiła Nowotnego, śzefein 
Sekcji Marynarki przy Ministerstwie Spraw Woj* 
skowych. . ,

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski i, ' ?

Z Ministerstwa Sprawiedliwości..
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 28 Ii* 

stopada.b. r. zamianował Bohdana Korsaka Podpró# 
kuratorem przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, 

— Adama Wozdeckiegó sędzią Sądu Apelacyj* 
nego.. . .

— Jana * Kazimierza Nawroczyńskiego — Sędzią 
Sądu Apelacyjnego. .

Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 28 li* 

stopada b. r. zamianował Stanisława Brzezińskiego 
szefem sekcji w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

$ ' ' ' — ' ' ■

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 28 li* 

stopada b. r. zamianował Jana Odechowskiego sze* 
fem sekcji w Ministerstwie Aprowizacji.

Uchwałą Rady Ministrów.
Na posiedzeniu Rady Ministrów z dnia 22 listo* 

pada uchwalono zmienić nazwę Ministerstwa Roi* 
nictwa i Dóbr Koronnych na Ministerstwo Rolnic* 
twa i Dóbr Państwowych.
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Mobilizacja P. O. W.

Dowództwo Okręgu
Generalnego Warszawskiego.

Warszawa, 29.XI. 1918.
ROZKAZ

Do wojsk warszawskiego okręgu generalnego.
1) Obejmuję komendę nad wszystkiemi oddzia» 

lami polskiej organizacji wojskowej w granicach. o» 
kręgu generalnego.

2) Zarządzam w obrębie warszawskiego okręgu 
generalnego mobilizację polskiej organizacji woj» 
skowej.

3) Porządek i przebieg mobilizacji określa oso» 
bny rozkaz Nr. Szt. 331. Mobilizacja ma być prze» 
prowadzona i kompletnie ukończona.

a) na terenie Warszawy i okręgu wojskowego 
warszawskiego do dnia 4.12.1918.

b) w pozostałych okręgach wojskowych do dn. 
10.12 1918 roku.

4) Oddziały Polskiej Organizacji Wojskowej zo» 
stają wcielone w skład wojska. Szczegóły wykonania 
.określa osobna instrukcja. Przed upływem wymię» 
nionych terminów wszystkie oddziały Polskiej Or» 
ganizacji Wojskowej mają się znaleźć w odnośnych 
jednostkach wojskowych, pod komendą ustanowio» 
pych dowództw wojskowych.

5) Znika szkodliwa dwoistość, wojsko staje się 
jędnęm i jednolitem. Mam najgłębsze przekonanie, 
iż zjednoczone nareszcie szeregi staną żywo, kar» 
nie i ochoczo do wielkiego dzieła budowy armji. 
Jestem pewien, że wspólna służba pod wspólnym 
sztandarem zespoli wysiłki nasze, czyniąc je w 
dwójnasób wydajnemi.

Minęły lata tułaczki żołnierza polskiego, Roz» 
proszeni dotychczas po' świecie całym, rozbici przez 
ciężkie warunki zewnętrzne na części i cząsteczki 
składowe, odnajdujemy się jednak wreszcie w Wol» 
nej Ojczyźnie.. Czeka nas wszystkich, wielka i pięk» 
na praca, polegająca nietylko na zorganizowaniu 
wojska, lecz i nadaniu mu tej wysokiej wartości mo» 
ralnej, która jedynie stanowi o charakterze, karno» 
ści 'i sile Armji. 1

6) Rozkaz niniejszy odczytać przed frontem 
podległych mi oddziałów.

Sosnkowski,
. Generał i Dowódca.

Pol. Org. Wojskowa
Komenda Naczelna.

Warszawa, 29.XI 1918.

ROZKAZ DZIENNY.
Żołnierze!
Po czterech latach ciężkiej walki o Niepodle» 

głość Ojczyzny zostajecie powołani dziś do założę» 
nia podwalin pod budowę armji, która stanąć ma 
na straży wolności i praw całego Narodu Polskiego.

W twardej szkole krwawych zmagań się z na» 
jazdem przetrwaliście czasy najcięższych ofiar i 
prześladowań — w poczuciu dobrze spełnionego 
wobec Ojczyzny żołnierskiego obowiązku — z pod» 
diesionem czołem i pełni największej radości wcho» 
dzimy w nowy okres prac nad odbudową armji na» 
rodowej.

Lata całe mijały dla nas w walce nierównej i 
nikt dziś twierdzić w Polsce nie może, żeśmy szli po 
drodze tanich zwycięstw. Drogę naszą znaczyły wię» 
zienia i trupy pomordowanych żołnierzy. Brak 
wśród Was dziś najlepszych towarzyszów broni. 
Nie przyświecała Wam nadzieja rychłego zakończę» 
nia podjętej’ walki, ani wspierało Was uznanie czy 
zachęta do wytrwania ze strony własnego społeczeń» 
śtWa. Byliście awangardą Polski walczącej, podej» 
inując zadania o wielekróć przewyższające Wasze 
siły.

Zszeregowani czekaliście na przybycie z wiezie» 
nia Komendanta — w imię Jego nie zaprzestając 
prac w najcięższych dla żołnierza, warunkach — w 
pracy podziemnej.

W ukochaniu Kraju — drogowskazem Wam 
była wielka Myśl Komendanta odbudowy Ojczy» 
zny — nieugięcie pełniliście służbę polskiego żoł» 
nierza. Na terenie Kraju stanęliście dziś do apelu 
wszyscy dla ochrony mienia narodowego, spełniając 
obowiązek żołnierza»obywatela.

Dziś, kiedy zmobilizowane oddziały Polskiej 
Organizacji Wojskowej stają się częścią składową 
Armji Polskiej, z rozkazu Komendanta J. Piłsudskie» 
go podać macie wszyscy rękę przyjazną tym żołnie» 
rzom, którzy dotąd poza naszemi szeregami się znaj»

dowali. Jednej bowiem Ojczyźnie służymy i jedno 
tylko wojsko powinna mieć Polska.

Karny żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej 
zna swoją powinność, a Komendant Piłsudski ufa 
Wam, Żołnierze!

Rozkaz niniejszy odczytać przed frontem pod» 
ległych mi oddziałów.

A dam Koc, 
Komendant Naczelny.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Rady Ministrów.
Wczoraj na posiedzeniu Rady Ministrów dnia 

29 b. m. przyjęto dekret o utworzeniu Ministerstwa 
Sztuki i Kultury, jako też dekret o utworzeniu przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu urzędu rozdziel» 
czego zamówień rządowych na wyroby przemysło» 
we, wreszcie — nowele do kodeksu karnego i usta» 
wy o postępowaniu karnem. Na temże posiedzeniu 
rozważano wyjaśnienie, dotyczące stosunku do służ» 
by wojskowej osób, pełniących służbę w urzędach 
państwowych miejskich, gminnych, tudzież na ko» 
lejach, przy telegrafach i telefonach oraz w szkołach. 
W sprawie tej ogłoszony będzie specjalny dekret.

Wydział prasowy prezydjum Rady Ministrów 
komunikuje:

„Wiadomości, jakie nadeszły ze Lwowa, świad» 
czą o silnem zamąceniu tam stosunków między lud» 
nością polską a żydowską. Rząd nie posiada jeszcze 
w tej chwili zupełnie ścisłych danych o przebiegu 
zajść. Stwierdzony jest jednakże fakt, że część 
ludności żydowskiej występowała solidarnie z U» 
kraińcami z bronią w ręku przeciwko Polakom, co 
wywołało zrozumiałe rozgoryczenie polskiej więk» 
szóści mieszkańców Lwowa. Nie mniej jest rzeczą 
najwyższego ubolewania godną, że prowokatorskim 
i zbrodniczym żywiołom udało się 'wśród ogólnego 
zamętu wojennego wywołać krwawe rozruchy. Rząd 
ludowy solidaryzuje się najzupełniej z uchwałą Ra» 
dy miejskiej m. Lwowa, która „potępia najostrzej 
gwałt i rabunek, popełniony na ludności żydowskiej, 
albowiem w wolnej Polsce ma panować prawo, 
sprawiedliwość i tolerancja14. Rząd przypomina lud» 
ności żydowskiej słowa swego programu z dnia 20 
b. m. o tern, iż pragnie „zapewnić warunki spokoj» 
nej, pożytecznej dla całego narodu pracy twórczej 
wszystkim obywatelom Państwa Polskiego bez róż» 
nicy pochodzenia i wyznania44. Sprawa krwawych 
wypadków lwowskich zostanie jaknaj dokładniej 
zbadana i sprawcy ich będą ukarani z całą surowo» 
ścią prawa. .

Ludność żydowska musi pamiętać jednakże, że 
korzystanie z pełni praw obywateli polskich nakła» 
da na nią obowiązki wobec Państwa i narodu pol» 
skiego. Musi też ona unikać wszystkiego, co wywo» 
łuje rozgoryczenie ludności polskiej44.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Kierownictwo poselstwa w Wiedniu po odjeź» 

dzie p. Filipowicza spoczywa w ręku p. dr. Ernę» 
sta Habichta, kierującego poselstwem, jako charge 
d‘affaires ad interim. Pan dr. Ernest Habicht, rodem 
z pod Tarnowa, do ostatnich czasów był prokurato» 
rem w trybunale apelacyjnym w Wiedniu.

Z Ministerstwa Komunikacji.

W Sekcji Dróg Wodnych Ministerstwa Komu» 
nikacji pod przewodnictwem szefa sekcji, p. Edwar» 
da Krzyżanowskiego, onegdaj rozpoczęte zostały na» 
rady Komisji, powołanej dla opracowania projektu 
Centralnego Zarządu, który by obejmował cało» 
kształt wszystkich spraw, dotyczących komunikacji 
na drogach wodnych, wewnętrznych i zewnętrznych, 
regulacji rzek? meljoracji, wyzyskania siły wodnej^ 
tonażu morskiego, oraz przygotowania odnośnych 
materjałów na kongres międzynarodowy.

W Komisji biorą udział przedstawiciele insty» 
tucji państwowych, grup społecznych i poszczegól» 
ni znąwcy spraw wodnych.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wobec informacji, umieszczanych w niektó. 

rych organach prasy, Ministerstwo Aprowizacji 
w imię prawdy wyjaśnia, że Syndykaty Rolnicze od 
samego początku przedsięwzięły i prowadzą w p0, 
rozumieniu i w łączności z Ministerstwepi Aproydza» 
cji energiczną akcję, mającą na celu współdziała» 
nie z Urzędami Państwowemi w zakupie i dostawie 
żywności do miast i okręgów przemysłowych. ’

Centralne Towarzystwo Rolnicze wszczęło rów. 
nież energiczną akcję, celem popierania zarządzeń' 
Ministerstwa Aprowizacji i współdziała w skupie 
zboża, dzięki czemu Ministerstwo ma możność do­
starczania miastom i okręgom przemysłowym zboś 
ża i ziemniaków.

Zakupy ziemiopłodów już się dokonywują, trans» 
porty są wysyłane, a jeżeli cała aprowizacja kraju 
nie idzie najzupełniej sprawnie, tó dzięki chaosowi 
który panuje na prowincji, i trudnościom transpor» 
towym.

Telegramy do naczelnika Państwa.
Naczelnik 'Państwa otrzymał następujące tele» 

gramy: <
Piotrków, 26 listopada. — Włościanie, zebrani 

na wiecu ludowym w Piotrkowie dnią 24 łistopa» 
da, wyrażają Ob. Piłsudskiemu hołd i Rządowi Lu» 
dówemu uznanie,, oraz żądają jaknajrychlejszego 
zaprowadzenia przymusowej służby wojskowej. Za 
polskie stronnictwa ludowe: Dratwa, Fijałkowski 
Malanowski. ’

Piotrków, 26 listopada. — Włościanie zebrani 
na wiecu P.S.L. w Piotrkowie. w ilości 10,000 ludzi, 
24 listopada 1918 r., wyrażają Komendantowi Pilsud» 
skiemu uznanie, Rządowi Ludowemu—zupełne za» 
ufanie i proszą o szybkie zwołanie Sejmu. Dominik 
Dratwa, Władysław Fijałkowski, Tytus Janielewski.

Kronika polityczno-społeczna.
Przemówienie Komendanta Piłsudskiego. Na wieczerzy, 

urządzonej przez Komendę P. O. W. i Zrzeszenie b. wojsko­
wych polskich dn. 29 listopada 1918 r., przemówił do żołnie­
rzy Komendant Piłsudski w następujące słowa: „Koledzy 
i towarzysze broni! Wypadło mi w życiu mojem największe 
szczęście, jakie wypaść może żołnierzowi polskiemu. Gdy 
myślą przebiegnę dzieje żołnierza polskiego w przeszłości, 
gdy spojrzę na te znane postacie historyczne, tak drogie sercu 
żołnierza polskiego, to z pewnym podziwem myślę, dlaczego 
mnie wypadło tyle szczęścia, gdy im tego szczęścia nie dano 
przeżyć. Oto ja, Wasz Wódz, oto ja, Wasz Naczelnik, pier­
wszy mam szczęście przywitać swoich podkomendnych, przy­
witać tych, których w bój prowadziłem, przywitać jako żoł­
nierzy Wolnej, Zjednoczonej Polski. Im, tym naszym przod­
kom, tym, przed którymi korzyliśmy się, będąc w niewoli, im 
to szczęście nie było dane.

Zwracam się do Was, jako do tych, których niegdyś,’ 
6 sierpnia 1914 roku w bój wyprowadziłem; zwracam się db 
Was, jako do tych, którzy w kraju naszym umieli przygoto­
wać zastępy ludzi zdatnych, gotowych sercem i duszą być 
we wszystkich wypadkach mężnymi żołnierzami polskimi; 
zwracam się do Was, jako do swoich podkomendnych. Więk­
szość z Was widziała mnie w różnych chwilach, widziała w 
boju, widziała wtedy, gdy serce, charakter ludzki łamały się 
i kruszyły, jak szkło, pod uderzeniem losu. Prowadziłem Was, 
chłopcy, po ciężkich drogach, prowadziłem po ciężkich ścież­
kach. Żołnierz lubi tryumfy, żołnierz lubi wawrzyny,-żołnierz 
lubi jasne słońce zwycięstwa. Ja zaś prowadziłem Was po 
ciemnicach, po turmach, które niejednemu serce i charakter 
łamały, bo ja się nie balem prowadzić po tych drogach, ja 
się nie bałem, że Wy się złamiecie. Ja byłem pewien,-że tak, 
jak ja, wytrzymacie w najcięższych chwilach, że w najcięż­
szych chwilach zostaniecie wiernymi Ojczyźnie, wiernymi, 
mężnymi, silnymi żołnierzami. Gdy myślę o Was, dzieci, to 
mi przez głowę snują się czteroletnie wspomnienia, niekiedy 
tak ładne, tak cudowne, tak piękne, że chociaż: krwią ser­
deczną przeplatane,—powtórzę słowa poety—„po nich płakać 
nie umiałbym szczerze". W tym czteroletnim okresie prze­
wija się, jak nić czerwona, jedna' i ta sama myśl, z którą 
wyszło się 6 sierpnia z murów Krakowa, myśl, która terM 
dopiero się urzeczywistniła.

6-go sierpnia—krótki okres czasu—byliśmy wolnymi żoł­
nierzami wolnej Ojczyzny. Żadna ręka obca nie śmiała się 
na nas wówczas położyć, lecz byliśmy wówczas tem, czem 
w długiej przeszłości naszego narodu był zawsze żołnierz 
polski. Nie byliśmy włąściwęm wojskiem, byliśmy wolon- 
tarjuszami, byliśmy zapaleńcami. Tej twardej, codziennej 
służby żołnierskiej nie znaliśmy i tej twardej, codziennej 
służby żołnierskiej nie umieliśmy. Mieliśmy jedną, wielką 
cnotę, której nie zna żadne wojsko: cnotą • tą jest żywe 
współżycie z calem otoczeniem. Nie byliśmy «odcięci ód na­
szych współobywateli, noszących cywilne odzienie, nie mun­
dury; nie oddzieliliśmy się od otoczenia żadnym mureffl 
chińskim-,ByliśipyT żołnierzami, ale pomiędzy nami a .otoczę- 
niem nie bylo żadńego ostrego przedziału. To dałonam, kp- 
ledzy, Wam specjalnie, którzy ’W Jakiem otoczeniu ciągle pik" 
'cofaliście,- tę możność, którą ińńef-wójska rżądkb ppsiidają, 
dało Wam możność pociągnięcia za sobą do sprawy-wójśko- 
wej setek i tysięcy ludzi. Beż żądnego, przymusu, bez żadnego 
nacisku kolo Was gręmądzą Się dla
'służby jedriemtf 1 teińń śdmemu' toękrwi. Ta1 tyielka ’ ćńoła. yj- 
-ńikaćż poczucia i ducha inicjatywy,Udóry-^ wpoić
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w swoich podkomendnych. Wykrzesałem z Was, młodych 
tego ducha inicjatywy, tego ducha działania na własna od­
powiedzialność, tego ducha chwytania każdej okoliczności 
w lot. Tego ducha każdy z Was posiada i dzięki temu'ży­
wemu współżyciu z otoczeniem możecie tworzyć te rzeczy 
o których spokojny historyk kiedyś powie, że to sa cuda?

Lecz każda cnota, o ile w niej trwać jedynie, jest jedno­
stronną. Każda cnota ma swój dodatek, który jest wada, i ta 
wada, o której otwarcie Wam, jak kolegom, powiem i w 
Was również wszystkich istnieje. Czy będę mówił o swoich 
podkomendnych w 1-ej Brygadzie, czy będę mówił o P. O W 
to wada ta, wada głęboka, istnieje. Tą wadą jest nadmiar tej 
cnoty, o której mówiłem poprzednio. Tą wada jest nadmiar 
indywidualnej inicjatywy. Tą wadą jest szybkość reagowania 
na każde poszczególne zjawisko w’ swojein otoczeniu Ten 
nadmiar inicjatywy i ta wrażliwość na to, co -się dzieje do­
koła, jest tą wadą, której wojsko, jako wojsko, mieć nie 
mozę. Usunięcie tego nadmiaru cnoty, który staje sie wada 
będzie dziełem wychowania przez długoletnie trwanie w woj­
sku, budowanem na inny sposób, niż ten, który był udziałem 
Waszym. Ze powiem zdanie jednego z naszych kolegów pier- 
wszobrygadowych, kapitana Olszyny: , „w wojsku porząde- 
czek musi byc“ (wesolosc). Ten „porządeczek“, ten stały, co­
dzienny, w każdej chwili istniejący w duszy, w zachowaniu 
w obcowaniu, porządeczek wojskowy, którego Wam brakuje 
ten musi byc dany przez kolegów, z którymi obecnie Wv 
wszyscy się łączycie, przez'kolegów, którzy ten: „porząde- 
czek ‘ przez długie lata służby wojskowej. w siebie wessali. 
Jeżeli my potrafimy połączyć cnoty, które kierują pierwszą 
brygadą i P. O. W., z cnotami, które daje długie wychowa­
nie żołnierskie, zlać to w jedno harmonijne ciało, wtedy je­
dynie wytworzy się wojsko, dó jakiego ja zawsze dążyłem, 
wojsko, czujące razem z narodem każde uderzenie, którego 
serce bije jedńem tętnem z całym narodem, które od narodu 
żadną ścianą się nie oddziela,—a zarazem jednak, żyjąc, stwa­
rza przykład działania zgodnego i porządnego, przykład ładu 
LP?\Z9^\Pr?yk,ład Pewn°ści siebie i siły. Tem w narodzie 
Wojsko Polskie być musi, do tego Wojsko Polskie dążyć 
musi. r > v <

To jest mój program, Panowie, w stosunku do Was. 
Z tym programem idę, do tego programu wszystkich Was 
nawoływać będę. Polska tworzy się w chaosie. W tym chaosie 
wojsko stanowić musi przykład szybkiego tworzenia porzadi 
ku wewnętrznego i szybkiego organizowania się. Niech’ u 
nas przynajmniej Kraków, wbrew przysłowiu, w jeden dzień 
się buduje, wtedy, gdy wszystko dokoła tak długo i w tak 
ciężkich cierpieniach budować się musi. Koledzy! zakończę 
okrzykiem, za który dziadowie i ojcowie umierali, zakończę 
okrzykiem, za który nasi koledzy krwią Serdeczna, krwią pol­
ską broczyli: Koledzy! Niech żyje Polska!".

• Polsko=Amerykańska. Z inicjatywy osób, intere» 
sujących się Ameryką, u b. marszałka Rady Stanu p.Fr.Pu» 
laskiego zebrało się 28 b. m. kilkadziesiąt osób, celem zor= 
gamzowania Ligi Polsko»Amerykańskiej.

Liga ta ma dążyć do zbliżenia polsko»amerykańskiego 
w zakresie wszelkich przejawów życia narodowego i pań» 
stwowego Polski i Stanów Zjednoczonych oraz do uregu» 
towama i zacieśnienia stosunków pomiędzy ludnością pol»

Ameryki, sięgającą niemal czterech miljonów, a kr3= 
°J,CZysW tym celu projektowane jest tworzenie 

Oddziałów Ligi we wszystkich większych miastach Polski 
, ’ Pr°Pa2owanie idei zbliżenia za pośrednictwemplanowo urządzanych wykładów, pokazów, publikacji p“ 

PoJarpych i naukowych. Jest też zamiarem inicjatorów 
skle^o^vywa^le młodzieży polskiej z Ameryki do wvż=

k ni.kJ?Ju 1 paodwrót, wysyłanie do Amerykipo 
ukończenia studjowwkrajudladokształcania i nabrariia te- 
zy??y ’ SPra'™0ŚC1 amerykańskiej naszej młodzieży, spo»

-Slę d° Życia' Onanizowanie winiany
profesorów przez uniwersytety ‘polskie i' amerykańskie -jZ 
zy tez w intencjach Ligi.. Wreszcie Liga ma za zadanie 
regulowanie wychodźtwa polskiego .do Ameryki i nb» 
/rotu uchodźców przez organizowanie biur pośrednictwa 
ków^hamPnW * fc d- oraz nawiązywanie stosun»
kow handlowych i przemysłowych z Ameryką; że szćze- 
golnem uwzględnieniem kapitałów polskich. 
z,-iinf°„ln7braniU organizacyjnej, która ma się
zając ułożeniem statutu w ostatecznej redakcji i nrzveo- 
iZanXk°d«ytÓ^ Poświęconego
t obecny! na ' zebraniu p? Stańi»
sław Gutowski, znany ze swej działalności dyplomatycznej 
fPr gruncie amerykańskim, wygłosił krótki zajmujący re= 
Xcnej^TOjny^’07 StanÓW Zjednoczonyćh na tle

Na zebraniu tem złożono w drodze składki na rzecz 
kwntpC^2yCh z,niewoli niemieckiej polskich robotników 
Kwotę 1718 marek.

TELEGRAMY.

Uchwały Magistratu w sprawie robotników miejskich. 
Na wczorajszem posiedzeniu Magistratu sprawę bezrobocia 
i ządan robotniczych referował prezydent miasta,; inż.' Piotr 
urzewmcki, oraz ławnik Toeplitz w imieniu delegowanej „ad 
noc komisji. Po wyczerpaniu dyskusji, Magistrat uchwalił:

1) 1 rzyznać robotnikom zapomogę w wysokości 1-mie­
sięcznego wynagrodzenia;

2) deputat żywnościowy bezpłatny zachować w dotych­
czasowej normie;

3) sprzedawać węgiel poza deputatem według cen włas­
nych miasta; ’

4) zwiększyć zapomogi pogrzebowe do 150 mk., wrazie 
.zgpnu dziecka, i ,250 mk.,dla żon;

. 5) przyznać zapłatę za 2-tygodniowy okres bezrobocia 
majowego wszystkim, którzy utracili pracę podczas strajku, 
z tem, że będzie im wypłacone odszkodowanie w rozmiarach 
J-miesięcznych zarobków, lecz z potraceniem wynagrodzeń, 
luz^pobranych; • , ,

6) sprawę przyjmowania i wydalania robotników odro­
czono do czasu orzeczenia Ministerstwa Pracy i ustalenia 
Pr?ez Ministerstwo norm postępowania, z zastrzeżeniem 
jednak zasięgania opinji delegacji robotniczej;

7) co do dziennej stawki zarobkowej Magistrat przyznał 
Płacę 15 mk. dla wszystkich, którzy, pracują w chwili obecnej 
najmniej rok w Magistracie; dla pozostałych i nowoprzyj- 

-mówanych—12 mk.; dla rzemieślników—18—25 mk., t. j. w 
^granicach, ustalonych przez Ministerstwo Ochrony Pracy.

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 29 listopada (PAT). — W kieleckiem 

toczą się walki z bandami rabusiów. Ekspedycja, po» 
zostająca pod rozkazami kapitana Popowicza, po 
walce ujęła w okolicy Droblina 40 rabusiów, posiać 
dających znaczną ilość broni i zrabowanych towa» 
rów. Zdradziecko zabity został 1 oficer i żołnierz, 
a 6 żołnierzy zostało zranionych.

Operacje w Galicji wschodniej postępują w dal# 
szym ciągu. Na wschód od Lwowa zajęte zostały 
Barszczewice. Grupa podpułkownika Swobody za» 
jęła Felsztyn. Część grupy generała Roji podjęła ak* 
cję w kierunku południowym od Lwowa. Nieprzy» 
jaciel zajmuje Imję: Żółkiew, Kulików, Dawidów, 
bołonka Wielka. /

Szef sztabu generalnego.
Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik.

Punkt trzynasty musi być spełniony.
Genewa. — Z Nowego Jorku donoszą: Przy* 

wódca stronnictwa republikańskiego, senator Lbdge, 
wystąpił w Senacie Stanów Zjednoczonych z rezos 
lucją, domagającą się, aby trzynasty z czternastu 
punktów Wilsona, tyczący się, jak wiadomo, Polski, 
był bezwarunkowo spełniony. Lodge oświadczył, że 
rezolucja jego zjnierza do powożenia raz na zawszę 
kresu krzewiącej się agitacji przeciwko utworzeniu". 
rolśk:i rzeczywiście' njezą(eżnej. \

Warunki pokojowe Japonji.
Londyn. — Agencja Reutera donosi z Wąszyng» 

tonu: Według waszyngtońskich kół dyplomatycz* 
nych, delegaci japońscy na konferencję pokojową 
zaproponowali następujące'-7 punktów, obejmujące 
warunki pokojowe Japonji:

1) Porozumienie się z Anglją co do wolności na 
morzach. 2) Sympatję z planem sprzymierzonych os 
brony próbnych narodowości. 3) Uznanie dla Japo» 
nji koniecznośpi obrony porządku na Syberji, 
względnie uznania wpływu Japonji w Chinach pod 
względem finansowym, handlowym i przemysłowym. 
5) Stałe, obsadzenie Kiaucząu. 6) Protektorat’Japonji 

fśarobnami i inticmi iliemieckiemi wyspami na 
Spokojnym Oceanie': 7) Na wzajemności polegające 
równouprawnienie prawne dla obywateli japońskich 
na całym świecie. ! :

Papież na kpnfęrencji pokojowej.
Roterdam, 29 listopada (PAT). — Depesza iskro» 

wa, WYsłaiia prawdopodobnie z Paryża, dpnosi, że 
wedle wiadomości rzymskich, w kołach Watykanu 

,twierdzą, iż zarówno kardynał Gibbóns, jak kardy» 
nał Mercier, zwrócą się do Wilsona z prośbą,' aby 
wywarł swój xyplyw w typa kierunku, żeby Tapieź 
był reprezentowany na konferencji pokojowej, albo» 
wiem konferencja pokojowa wezwana będzie do urę» 
gulowania sprawy rzymskiej. 1 r ;

Rosja na konferencji ppkojowej.
Berlin, 29 listopada (PAT). — Korespondent 

„Deutsche Allg. Ztg.“ donosi z Zurychu: Dowiaduję 
się ze źródła, dobrze poinformowanego, jakoby rząd 
Stanów Zjednoczonych zdecydowany był nie rozpo» 
czynać rokowań pokojowych; zanim w Rosji nie po» 
wstanie rząd centralny burżuazyjhy, któryby mógł 
wziąć udział w konferencji pokojowej.

Demobilizacja armji francuskiej.
Wiedeń. — Z Zurychu donoszą: Według „Neue 

Zuricher Ztg.“, demobilizacja ogólna armji francu» 
skiej rozpocznie się dnia 17 grudnia. Miesięcznie u^
walnianych będzie po pół miljona żołnierzy.

Zgłoszono dekret ministra wojny o natychmia» 
stowem zwolnieniu rezerwistów z 1890 r.

O port dla Finlandji.
Helsingfors, 29 listopada (WAT). — Organ a»

gotowa oddać Finlandji port Petsamo na morzu Lo* 
dowatem. .

Francuzi w Niemczech.
Paryż, 29 listopada (PAT). —• Wojsko francu* 

skie, maszerujące przez Luksemburg, dotarło do gra» 
nicy niemieckiej, doznając wszędzie entuzjastycz* 
nego przyjęcia.

Francuzi w Palatynacie.
Wiedeń. — Z Ludwigstrafen donoszą: Wojska 

francuskie obsadziły już wiele miejscoyyości granicz* 
ńyph y połudmoyym Ęalatynacię. Najdalej pósunęły 
się na 7 klin, wgłąb kraju. Przeciw temu prżedi 
wczesnemu wkroczeniu do Palatynatu wniosła nie* 
miccka komisja w sprawie zawieszenia broni swoje 
zastrzeżenie.

Anglicy w Kijowie.
Berlin, 30 listopada (WAT). — Według donie» 

sień „Ukraińskiej Agencji Telegraficznej" stolica U* 
krainy zajęta zostanie przez wojska angielskie, któ» 
re tu wkroczą w sile 2 pułków. Cała dawniejszą fló» 
ta rosyjska, później ukraińska na morzu Cźarnem 
Wraz z portami; warsztatami okrętowemi i maferja» 
łem artyleryjskim oddana zostanie do dyspozycji 
koalicji; '

„^omisją nacjonalizacyjna’*.
Berlin, 30 listopada (WAT). — Przy radzie peL 

non¥?,cpików ludowych utworzona została specjalna 
komisja pod nazwą „nacjonalizacyjnej**. Do korni* 
sji powołani zostali wybitni przedstawiciele prze» 
mysim i rolnictwa zarówno, teoretycy, jak i prakty» 
cy. Zadaniem komisji tej będzie dokładne zbadanie 
wszystkięh projektów nacjonalizacyjnych i przedsta» 
wienie ich z odpowiednią ópihją rządowi. Żadna ga* 
łęź przemysłp nie zostanine. znacjonalizowana bez 
uprzedniego zaciągnięcia opninji koniisji ńacjoriali» 
stycznej. Komisja rozważyć mą w pierwszym rzę* 
dzie sprawę upaństwowienia energji elektrycżrięj, 
oraz kopalni węgla. "

Instalacja władz francuskich.
Bązylea, 30 listopada (WAT). — Według donie» 

sień dznieńników' francuskich uroczysta instalacja 
francuskich władz cywilnych w Strasburgu wyzna» 
czona została na 8 grudnia. W uroczystości weźmie 
udział prezydent republiki, prezes ministrów oraz 
członkowie obu izb deputowanych.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Żydówka", jutro pojpoł. „Hal- 
ka**, wiecz. „Tósca“. - i

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Noc listopado­
wa",' jutro' pb pół. ^Misjonarz". : 1 ' !' t U tł<

Teatr Polski. Dziś i j’utro „Wyzwolenie", jutro po 
poŁ ;,Dón Juąń". ’ ■ tu'

’ Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany", jutro po 
pcł „Ja tu rządzę”.

'ŚTeatr. Nowości. Dziś „Piękna Helena", jufa.o pc.pąL 
„Księżna czartiasżka"; wiecz. „Trójka hultajślra^. J '

Teatr Praski. Dziś i jutro „Stare Miasto", jutro po 
poł. „Alzacja". '' ! : r-'ó

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa» 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te» 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich ;posąjd 
i na instruktorów szkoły radiotelegrafistów w War» 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra» 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.’
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bądź zortął spradziony bilet lokacyjny Nr. .71-27. wy­
dany w dn. 9/1X 1916 r. przez Baąk Handlów" w War­
szawie na okaziciela-na sumę rb. 4700 órąz pi. zpc f na 
imię Józefy Franciszki Sroczyńskiej. > to»owhe 
ostrzeżenia'zostały poczynione. Upraszani zi iaaeę -o 
łaskawe zwrócenie- ża wynagrodzeniem' rzeczm - ro bile-grarjuszów „Ilika** zamieszcza opinję konsula fran» tu j paszpOTtu pod adreśem7 Byonizy Waler, 

cuskiego Raynauda, według której koalicja jest czyńslti;Twai*dh Ś.;'

Zarząd Kieleckiego Towarzystwa Akcyjnego Górniczego, Żelaznego i Leśnego Przemysłu 
stosując się do § 60 Ustawy, ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuśzów, że- zfpowódu' niędostatocżiiej I h : 
żonych akcji, Zwyczajne Zebranie Ogólne, zwołane na dzień 27 listopada r. b., w terminie tym o<)być.sio ; :

Powtórny termin tegoż Zwyczajnego Zebrania Ogólnego wyznacza się na dzień 27 grudnia r? U. 
tek, o godz 5-ej po południu w biurze Zarządu w Warszawie, przy ul. Foksal'151 :

Zebranie to będzie prawomocne bez względu na ilość zgłaszajączych się Akcjonarjuśzów. 
Przedmiotem obrad będzie:’

1)
2)
3)
4)

Przedstawienie rachunków zysków i strat za rok 1917;
Sprawozdanie Komisji. Rewizyjnej;
Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu działań na rok operacyjny 1918;

4) Wybór dyrektorów, kandydatów dyrektorów oraz Komisji Rewizyjnej;
5) Wniosek Zarządu .o zatwierdzeń U kupna różnych tartacznych i lokomocyjnych urządzeń, 

bycia dóbr Sżćźóćno, w powiecie Kieleckim położonych;
6) Wnioski Akcjonarjuszow.

Sro-

;by zło-

oraz



MONITOR POLSKI. — Dnia 30 Listopada.

Zawiadomienie.

W Krakowie, 6 listopada 1918.

Podpisany Komitet Założycieli przystąpił do założenia Towarzystwa Akcyjnego
pod firmą:

T. A. w Krakowie.
Celem Polskiego Towarzystwa Handlowego jest prowadzenie handlu en gros w Polsce z szczegół* 

nem uwzględnieniem potrzeb gospodarki powojennej, oraz wykonywanie wszelkich z tem połączo­
nych interesów i czynności handlowych. Polskie Towarzystwo Handlowe obejmie także dział towa­
rowy Wojennej Centrali Handlowej w Krakowie i rozpocznie bez zwłoki swą działalność.

Kapitał Polskiego Towarzystwa Handlowego ustalony został na kwotę

K. 10.OOO.OOO.
podzieloną na 50.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcji po K. 200.— Kapitał ten może był 
autonomicznie podwyższony do kwoty K. 20.000.000.

Z przychodzących obecnie do emisji K. 10.000.000.— kwota K. 6.000.000.— pokryta już jest 
zgłoszeniami Wydziału Krajowego, Banku Krajowego, Banku Przemysłowego, Wojennej Centrali Han­
dlowej, Spółki zbytu bydła i trzody Pecus we Lwowie, oraz zgłoszeniami grona wybitnych obywa­
teli Kraju. Kwota zaś K. 4.000.000 będzie pokryta w drodze publicznej subskrypcji.

Akcje uczestniczyć będą w zyskach Towarzystwa od 1 stycznia 1919 r. Akcje będą wydane 
członkom po formalnem ukonstytuowaniu się Towarzystwa.

Na subskrypcje przyjmują obecnie zgłoszenia i pełne wpłaty po K. 200.— na akcję nastę­
pujące instytucje:

W Krakowie:
Bank krajowy Król. Galicji i Lodomorji e W. Księstwem Kra- 

kowskiem,
Bank przemysłowy dla Król. Galicji i Lodomerji z W. Ks. Kra- 

kowskiem,
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,
Gal. akc. Bank Hipoteczny,
Gal. akc. Ziemski Bank Kredytowy i
Wojenna Centrala Handlowa.

We Lwowie:
Bank krajowy Król. Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Kra- 

kowskiem,
Bank przemysłowy dla Król. Galicji i Lodomerji z W. Ks Kra- 

kowskiem,
Gal. akc. Bank Hipoteczny,

Komitet Założycieli.

Bank ludowy dla rolnictwa i handlu, 
Gal. akc. Ziemski Bank kredytowy i 
Wojenna Centrala Handlowa.

W Warszawie:
Bank Towarzystw współdzielczych, 
Bank handlowy.

W Poznaniu:
Bank Związku Spółek zarobkowych, 
Bank handlowy.

W Lublinie i Dąbrowie Górniczej:
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Przemysłowego,

W Cieszynie:
Towarzystwo oszczędności i pożyczek.
Lista zgłoszeń będzie zamknięta z dniem 15 grudnia 1918 r,

Bank krajowy Król. Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
stras •
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Tłoceono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


